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P ro tc s  B©gi©aSstów
w  &arm ?T0S &alfJ3S*

(Sprawozdanie wiosnę »Nowej Reformy*).
Marmarosz Sziget, 12 czerwca.

Czwarty dzień rozpraicy.
ZEZNANiA OSK. KS. .T. PAN ASI A.

' O s k a.r C. •ou y  Os e. J ó z e f  P a n a  b; Ida* 
fęuan jHdojh* urodzony w iCkthtzylapsmr 22 L 
iltopada 1 SST n. ku. Przynależność swoja uważa 
Śa niojasińąi -Tr-r> rcLMna. prehnddi a Ohełm 
Bzazyzny. %<-ico nrcfliził się  w  OiHtę&oibfiiu 1 
służył ’.v wojska «tryacMem. Oaikarfctsny jcsi

{^{^c-hetą sck d j 'w rałiśałorwej} w  DoibiPcmMu.*0 wybuchu woju? r/a'przód służył patzy legio* 
tl’e v. »cli jc!n'.r r-o 4';?v> inoawh u  przebywał 
4 -va lygcduio w sśfei-s cywilnym, potem w  Ra 
fajtowej 7j*r:.ł *  SffłfS -wany fcaipehtinern przy 
legi.,.ne zfecLcdnśinDsr; ii kfaiaŁ© rangi. P-oeśąkhi 
kirSY-ż kwnloretki w dom  F i%ucam‘iai Józefa 
iłiieazanii na ws-trćlzc '. i!-?ozaiioAea. Poifccin zo- 

supaiiwem w \>< i . j rnnM. MasŁka p ste»  
fonogo pokiwa ,:>go i<.i*y(. cywSftn*. Z pioozjy- 
Iku nśo byi ząpiz\ £i(-żv ir, .ni’K+ 1<egv> nie żą/tbu 
iajTwysiężciny zesłał d‘f\icro  11 Iśpca 1917 iiv  
ku V  \Vas^7 'wit tv ł; .j .arack. CĄwawlł wtedy 

' piszę 3W. .Y. yglo kl kr.-r.rir: i za^zy^gł-fiS^tga 
wraz z iri...yi?ii na j •ł::.£Z|C-ń:2-.ro i>rzy^zlerrm 
kiól-jwi .p o t o p i '' i j "i -u W p5wa,

irfihjscw ęi ifjtiKieirsojji Fcf.^tryu i Msjj-łtii, Brtędj \coz.ovr; trfî iperefj
Rtforwy*. — 6'toriu tisfarc w Pywin. — J.gzzĉ t J 42cpo»M

1 A. ilłlon-oniTTo#, 1L i o p ^  ssŁi 0: Tfcr* t>łrrrił/w N. Bupcrj ■ v'.. 2*p=tlMiiV* 1
li.'.! , l  w frCWessicacli

Zerlcjcccwą prcmis eratę 1 ccicnenia (inrciity) rntjisrrj*- v'e Lwovle l inr» drlonaiHw 
Au BncliStib, ulic* K«w» 1. £1. — S. 6f4i>oTrgV5, clic» Ta. citpo K#is 1.8;
W Jt. estawta J. Ses*yt«J a. — W Tarrcwie H. Fcck cn. — W i k o w  Gold-
F&fcmiftd (aprredłż ouddt bycii nrx er6v), Ł, Wollteilc o. — iś. Iuk/E i uch)., l isujenstou 
Ł Ycirtfi (itki® m Bur LcupŁ, FmAfurciB n. li., Ttslmit, Lif.fl o, I eryki i V! roUsTiu)*"* 
R. ii»3oe (tekśe u Berlir ie, Btnikurgc, łkrtefeitre i Kon rtrrdie',. — E. “rf -iri (^eileeucj •* 

W Paryżu fiocidtA łIUvwJlc de FktóiłitA L. Ltrritc, dirreitnr, Rtie PcTipfir.cst 14.
s

ZsTącznikl do „Kowej Befrłiry* vfroFfBk\y. cyłkuUrer tpkf7rr « itp.) pr-n-in r-jr rię etaesą
2 bor. od J00 er*, dl* łaralaitcowyeL, & 1  kor. od 100 t f t .  1 1* miemeoiTrch crei uwsralorć*

«*WtelCłTĈ/j

Gfenzywa 2Uśtre-v/ęgśsrska.
fleL  O. k. Binro Łorrsp.J

W iedeń, 17 c-zeff^a.
Z wojennej 'kwaiery jmsu-^ój domfśMf P*® 

daxą 16 hm.:

ba iaim piofełać fe». Antoszta.. Gen. Solulling' pic wie* 
dział mi WjSP/wd zie, że inspektoat nie ma bu me 
do gadaju/.ij jednak uznaił stosowne dać ks.
Anteszemi marszrutę do PoteH1 K*. Antetsz po 
TW taje tom na urzędzie do bej ciiwili. Później 
byłem obecny <aa uroczyste;_ intraniizacyi Rady 
r?eg®toyj'nej. i wraz z gon. Zielińskim byłem je
dnym 7. pierwszych, przypusziozeQ:iyc.h do au- 
dyow yi przez Rabo Reg. h<a tej audyemł- 
ej i byłem świadkiem, j"iłc kamendaint Potisiido 
l;o Korpusu Posiłkowego złożył pczysięgę 'po
słuszeństwa Radzie Regaaeyjrucj.

Przyszła potom wioidomość, żc maany oidryśe 
na front. lir. Tarnowski odczą tał uaaa lLsł- re
genta ks. Lub omirskiego, ż© laiuroy być.|«ssłu- 
szui c. i k. władzom i żo lłada Regencyjna p fc
stora się już o to. żebyśmy' wn*óófli do Królcstiwiai  .
P tfc& ł^» w celu dakzego twunzeińa wojełea nieprzyjatOeln i wydarły pn gwwttwrayoh wal- 
polaluc<re. l  -citeni za.jmow iłym się tosifestt rem grO.| icadi rowy joóne po drugich. Miano że p> octat- 
bów i^OafetóiK w Cklicyi w^Lodnicj, j&at ieh nim okresie deszczów Piaro rozlała swe wtez- 
lam okc-lu' 000 i yoieatolein sklakCd. mc ’diBŁcr,vtoi P brane wody szerzej miż na kfldntetir, wojska 
k;.'jn’eu aa pobndcwaaw© ayspubiyeli poanaiiltów. | in?rała pnlkcwnika Wurmia i^areyka, Józeia po1 

»Tel. c. k. Biura korosp)
M arniam Sziget, 17 ezertwca. 

w ićfełu 13 iczenwe* iprzoslucbiwano o..kar/,3- 
ny.cłi: chorążego l-eginnów Stanisława K n s i o- 
n o w  i :e 2  a. c» i tk. (poiruc-zaiką

Atak lotniczy na Paryż.
(Teł- C- k- Biura koreip.';

P a ry ż , 17 ozęrwoa. 
Ihmi.. sienie ag ITavasa. K ilk grap meprzy- 

j-fcielskuh eajiiolotów przeleciało we//>ra.; linie
Wcsprńj rano rozpoiczął się po ld k ,s odzim: K 'ni nv0 j skierowało uą  w  kierunku Parr;ża 

non. p a to ic m  przygot owańi n adyl e r y i ,  zatpo-j °  Ł^zrą.e 11 m. 4© w nocy dam> znafc atarmo-
w ia d L y  W  prasę wk*ką 2 aickryr4  new >  we.  ̂śreaki ,Wonne mtyckrniast wypoczęły 
wońcią a eaipowTO tóbże i pizez włoskie toarorj .« ia ł^ . Lasze batery© ostrzeliwały gwaltown ©

uą Latoroślą nizinach w  skuJitym terenie ger  
■-.kim i w regionach wiectenego łodu wojska na 
sze na' w ielu nuejacach u  targnęły do stanow isk Półcienie w Paryżu.

r, rui kun pod- 
c . wdlir.m ar-.

Imrersiw© iwc-ni irrry '\vm 
czai: t.-j wojny. Pędąe ]~n\ . .lieiu 
eybiskujia ■ wh-.nsto wj k, i w •’ ęirtfwnoacrlo 
\Vj. .nań i ? « S . .y  p idy  1 ycL:ic i- i ..'.Mi. rcmiiawi®! 
gzęsia o.t>j f. ił:.:!*'. piTysięgi z reń jutem de- 
jwrlwmenlu, k?. jw^-harnt ; ./.c ;<h !<■?.; m, i <z ko- 
Preadon-tmu Zioliń. Attu, S b  j" / frj? ; że. © twm» 
żgny to byh j ” ięga d iir tlcw 1 a lub dis c. i

Tadeusza
B o g  d a  »  o w i h a  a i  ekorążego legic-nowego 
.Karofla P a ip e  c  * 1  e g o .

(teka i d-cSig IK u z i a. n. o w J < .j

JP aty i, 17 wzerwca. 
„Tcn p3“- I,rv:zy<va ludność Paryża, ażeby 

przed wczesnemi i nir pożą (Icnema kn-kainii n-ie 
: utrudniała sjlnacyi, już i tok poważnej.

“ Rarylea, 17 czerwca.
ochroną isdakćaiMiei© strzelającej artyleryi wy- Daiennflti tutejsze donoszą z Paryża: Prezy- 
musiły przeprai/ę pr/ez rzekę w  kilku imej- (rabin-ehu oświadczył, żo częściowa twakua- 
acaoh. Wojska generała p«lkaft.»Ifea b-r. Wur- c ja  p jryża flie jest 2a!uieizona. -KatomiaBł ltoa- 
na stonęły szen^dm frorttem na zsonou .paezaiae się wywożenie dzieł sztuiti i j^zenwsze- 

bric-gu Piare. Wojska generała. jpułtoWBKa a r - ^  niebezpiecznych pod wzglę-
tokiem za- ■»____ .

nreto

,  yklsięeia Józefa miespodiziewanTm at . .

wkdnęly większą częścią nagich, d-onunują-1 
cych wzgórz rozlegającego się nzeioko grzbietu

dcm ( gnie wym; z depnr t an. cnt u Scwwany.

Legionu Polskiego % patszgbnicnn wojny ‘ zost 1 Rloutelln. Wspaniale P ’b s s anftólsHsios^tiisiyiwBFfarity!.
w  reku 1917 'przy:L:k’ioi.\ de te.v orząc ego s i ę  i ' “W P - k  atchnmziny n p .zv ,. t *

mtik.il anylewii Jatuionów ipod komenda urajo-j^ey artytmyi oraz m om ęa i r n a M  a ■£> 
r,. Zaudrdr.ogo. F u h g w a ł cm tom jako cliecn  ldo «uC«e5u rmszdj piediocae mimo bar
do itoMoiui i wedle :.kir. oskarżenia -l^zoz roz- i "l^o 'tnaidinego 
kazy gjjK/woddwal «  rozuwsit-m w zdradziecki fWJiiki.
ciucńóh aniszfózfeui© (kowumikacyi  tełofoniczuoj ,  _ - — : ------^ .
;.by isfcwc rzyć ączesakcdę dk. ąsazettołęwzięć c jgciel me n a z n tw  pierwo-reum

i M o -
'nęiffrĄ

fc władz.
Nie ezujc się uinnyau. Plato n’x  n.a ?*■ _

innych eiharże-oych. j.cvg e .o <1 łh'» TiW-pemić, 
W atonie cywilnym ctiasjm^u l̂ ■" thalo
t to L y .n ą ,  seuczcj pcRC-; okoaocn  lę  l  yrrao
faedariozącyii! KliH i r h.iczc %:. i v, tym clm 
raiłctcdze i.'T''uk;<.'ni:ł si<; z ( wcnę.tnyiY. i -Tatom 

w y p a łu  Kć-itik r^ulezce: 
rdtri. m>v,-xe. jioM urśła ł, tę  i « j 7 # K ł  
Sardiom kw -.r: yi p-.-J-k ifj t-ędw o i .7.J I-i-’ -> s tę
4lo ka.to&:--*icęro państwa e t- lyn-okug ;. pM  
Rdftm 11 •>bchinyńńw. Dlatego W:'.:;-pU <iv i g«> 
g ;n 'WSohcidiic1;.1 . ] !o ; n.: boi r.vu * to  pod 
LuloiTyau j -m. Uo yne, pn ikvn i . T l W h i  l 
pskW reu" w t t?  r  ir r-uńi d; ".duł! g 
.że !>y ioby liaiił^j. cpii-tu ć rprzymn "■ z/ z to-j 
t.bprcisyi, JĘ jinksi zcbr:o’ siły i v rzymać ®©- 

(tCiela. Mimiy lc> nie udało  ł*  f ię  za;x’n:di.
iii| ługi jn t.7 iicdmccń. Puziucj yizydzim  

a y  zioEtufM-’ gnupy lfeł!*-a. 'iń  gp.i; u u a to z y  
ta w  Ksgpputftch i w 1913 * ,’.:u .1: p! ł ga
|jfjn!t\TSką wtedy, gdy ILeyasik* a k .k j  
iłw u 'shK U . Lrgltoiiśei ubóstw iaiłi P al! 
redWikzł g o  w ięcej czcili, i  i  \- kim!:. 
u’tllcr.1 z w . l  pV.o:n rikffib'.

Ph*Jn!fBCuy’7inę3-a gdy na Wt-łyn. 3 •> ’ c*bja
w ił ci- !:4c dążność do t biciu l .g ' nów.  < '',..‘2'żo' W - :

terenu 1 trudnych eteeunków

Także na .tyi^tóiiii fiotncie górskim rieprzy-
ierws

niu. Nawet (ptaywo-lanio rezerw jak nieamiioj
y  isnweirzyc {*■

ik.aranii. Ctekarżony ońwia'dtea,żenię jósit wid - .- , „ . . . . .
L odae, że  c .celu rnam u nie r z u t k ę  do watki tevm anyeh  0na w

miął aajmuiojsoscigo-ipojęi&ia.
Naatiyuiiy oskarżony ic. i  k . ponv;-i.uk Ta-

dcitez’ l i  o'g d a m o w i e ;z jest cak-orcm » » v r o - . ; |^ .Vi aam jP  się na-
d o u  >im i iznstol j.rzy.Jizteloi/y do .'otokicg-o Koi*- lu“ wc?ęii? n . 0i \.-®ch 'dniei części
1 7  P w iłk .w oso  ja to  dow ńca t  rtyioryjskf. uderzemm tok u  A. e wmllOU mej C_ZQ.m 1
Ctó-wiadczył on, że. tia  ro a k a s  sw e^o  kom aadan- l>y.ąitowyiziv S k inam i Gmin 'zymtoun wai-od naj- 
'fca unajora Z agórskiego w zlał udiz-iał W m arszu  •eic®3zveh w a w m o ty  ‘©renu tprzcsiio  z, ..b u no
ty iprzdhetiaimu. iże m *  .tylko -o t n \Q zm h . Ha- j  -rizecL y ato h i a iepzY iaci2da, k tó re  po-

rpogotowiu woj.-k atakowych n ie mogło wy -j 
róWnać sukcesów dnia. Mimo izacięty.eih jswe-' 
e-iwalaków Włochów, Amglil-Ó.. i

(Tel. e, k. F.inra tore?p-)
Rotterdam, 17 czerwca.

,,K. \\. Co uranii1 donlosi z LojidjT.u:
Prasa wyraża, zadowolenie z powodu zakoń

czenia się ostatniej nitinietkiej ofonzywy prz}- 
zjn/ije irdnak. że należy jeszcze oczekiwać dJ- 
szycli mierzeń i że niebezpieczeństwo jeszcze nie 
minęło.

L i d o .  A tiy bio miUi?.sv,o*-o o Irra  <]a«ieJ:U -f, < * » * * » •  T »K“® • W * 1* " * * *• -■ - • -     p©sso Ałit-o o m  w  otezarze AMarne®
■wnlkowi Ifaileiowi raiportu, e© pułk artyleryi <’-avm1t©świad(CBy' o iwtspani ym dui/hu o i-|pn.e-mów *.„< •

Miku Riry 
Adamołło Comona óchcitiiiiika żgfosft ińę do 'Od-wderzicfóia, ipuiko- Lufc^o Ałt-o oraz . otezarae_ - ■ >mc«i< 

-Mimil*.-. tir! 11*»*. If! /"iilł-i lt' -rt n-«-iw.- nJ ,.u rr; di C'avwit© świadtcB.y o iwwiainaiym dut'
jw t  w  ŹS» lozkazedu z o- żywnym m ^ o h  v, o y Ł  l.Laha 1Ó.0&0 joóców
stał .wzięty do niewoli. TTJzi.-ł w ifeetm ipózcdsie- «.ra* zdobjdyyh d y R  fcwiad.-.ą- o suH.c-
'wzicjoiu ibył tylko wj-jriikieja togo, rże 20Sfcil.sie ®iua tt>M*łBt>wo0 a m u  
Wprowadzoiiy w  błąd. 1 ~

Przy końcu rozprawy iprzosłuchiino ichorążogo

i yj, %
$i. ;' vk- 
ł loku  
y pi-.cz 

i b  .1

Aę dązaionc u o i gHwa iog-y..i'<o,.i ••« >&■ 
fiy  av-uv'i' od® Syw ł.l w iy/n dm,:.u, żo by za- 
V'lt-T.-wć sldwom. cysąsza, i i... -hii.i d:a r. 
ę !n \'h t sz  *Q-śI Vu, gdy  w da:n«. u',o reit >V < w  
brźośół k>. L wa-.14aęgo  c-ddzyiał Kii mv n  o ą v  
Eiy lua-nii dłut c-c.- irzy. V. c 1 go -: - en śpie
waliśm y wiz-dy wT-aysey *T; 5k u  . ” >> iu lku
Abhicłi 'h skiłom cdkomeudecoiw u > cia V n z a -

Leglonow Karola »S a i p c e k i o  g  o. ltitćwy był 
ró-^iloż tpodkomtfadnyjn majora Zagórskiego. 
1'aikiie i -cm oówiadiCKS,  rże nie był poitiLoiniowa- 
xiy © aaimiarach wyidanych reukazów pogoto
wia do mftasaii i alarmu. Nie wiedział .era juk 
ran sofłćo tłńmacGyć fakt, i c  go uwięziono.

JA-. PÓ7JVłt.p 
żrenyicł) logi
Sv e.pitycj. •
wi. Lt v p i

v. :oo .ki%sć 
-1 a

i: vię
bvi s-w. Jó m . juk g e n e ra ł! j^ A u k ó w

0*1. c. fe Wara fcoroep.j
Wiedeń, 17 c:zctiw..ca. 

Urzędowo tgJaszają dnia 16 'cneiwca-: 
\Va?iOroj rano naase anniu ssąid Pihvą i po obu 

Stromcu Brenty po killcogoaziunym majowym  
ogniu nrlylerjd zmiK.kow'r«ly V. ioahów i isfi so-

-wyc.i z 
jpOtsliUBę-ńSiwa { mirtwm. 
^eefów, rcpre-żynit, m t i n  n

• o] a torita-iit.i 
;/Yl r.

*1 \i K-
•aa is
* - Ra

iiOifundaiit.T Ff-łń
w lcd f

sz&naareir 
aJW z\ Ikr;

i i  w prgysś-.zŁiO
PuaTirewcgo nic j jn io u  
tCst. PóŹMucj i*
Jn. w W srsgnvv i wniósł ju . ś-i»c- (i ż. 
^pbddsńbtsfli- I .tei/ya-chicg-fr. r.v, 
jyrośbę do polsi

a dbcycn 
jO ..ysięgę 

Alb• r-(i ]ire- 
(■/'.icL-hicgo

1‘l’ZO

Gi'u;ia wojsk iiasraacfita: jMdrioga Boracr.óca 
wyjnutrłhi na wielu -mieissacłi przeprawę przez 
Wenlbra-na ieSa.vę.

Korpusy generafa pułkounika Wurmn, po 
pokoisaniu -zaciętej obrony koto San Deraa di

r g ż i s ' i  i  Ifisti m
(Tel o. 1 . Bicra koroip.)

Londyn, 17 czerwca. 
Reuter, bp-iw-ołzdim-ie wojskowo anglefekic 

frontu wio^kioco

Cesarz Wilhelm o wainSe.
(Tel. c. k. BiUi- to rew

berlin, 17 czciwca. 
Biuro IV elf to donosi: Cesarz p rzep ęd z ił dz:c;i 

trzydziestej rocznicy w-tapa a-a na tron w w:c>- 
Iriej głóvmej kwaterze w towarzystwie następ
cy .tronu i ks. Henryka.

Marszałek llinde-nl.mg wyslc-sował do cesarze 
na które cbsarz o<1 powiedział

i.ńi.azy innemu: »?•; ■ . .
Ńa-ród niemiecki w cliu ili wybwCJut w c^tf ta* 

wiedzi .1 . co  ta  wojna będzie * 'raczyła-, -lit v c* 
dzhilem to c.ałldem dokladnis i dla tego .t-ż wy

mył#

zawisze deieJnydli wojsł; nie pozwał, nieprzyja
cielowi przeuroczyc miejsc rtajwiększego opa
ru. BHwa i oczy mę dalej na pierwasej ltoll ze 
zmiennymi wynikami. Nasz/e wojaku m ylon a  
ly kilka pnzciciwatokow., którym w kilku wypad
kach powiodło się przy-WTÓcłż nasze pierwotnt 
linie.

Ci!':bij3 jfk ttn  i  P!’i  l i f f l i* ! .
(Tel C. k. Biiira korci p.)

Genewa, 17 ozeiwca. 
O ltnzjwa pok-ij v, a dzienników francuskich 

częściowo dalej trwa. W ..Ju-umał dts Dcbrif " 
jusze Gaiwin, nawiązując do przeinósvicnia Wil
sona do meteykatakich dzienniha-rzy:

Bitwa, która- się obecnie toczy, nie przeszka
dza wcale równoległej akcyi politycznej.

Dziennik .,Iton:ni3 Lihre11 wyraża zapatrywa
nie, że po raz p.erwsze zgadza się z Marcelem 
I'c-m ba i cm, pragnąc, aby usłyszano propozycje 
niemieckie i odpowiedziano na nie. lteibunik 
wyraża dylej zapaiiywaaiie, że Niemcy dotych
czas nie postawili nigćh jasno- otoeślorei pr.'/po- 
7,yeyi pi kojowej, podczas gdy sojusznicy yJt. 
w cdpmvkd7ii na notę \Vb-vona sprecyzowali 
swe celo wojenne. Jak długo kier .wmcy Nie
miec, którzy- ponoszą odpowiedz'alnośe za woj
nę, nic sfirmiduja swych protensyj fo nut; lnie, 
tak długo nic- jest mo/liwa konwers icyą z nimi. 
Dziennik chce przez to- dać do zrozumienia, żo 
Clemenceau nie obstaje już przy żądaniu, aby 
przywódcy państwa odpowiedzialni za wojno 
zosląli usunięci, lecz że sam jest gotów z  nimi 
wdać u ę  w konwerjacyę.

L o r d  r v lim e r  p r z e c i . y  N i e m o c n i .
Londyn, 17 czerw ca, 

ćRauter). Członek gabincit u wojenrego lewi 
M i l u  e r  aia zgromadzeniu w Londynie powie* 
dział między innami:

Par ty a wopkoiwa ma chcenie, całe NAmay 
pod nogami a' swojch .spizynnierzeiiców w ewopi 
ręku. Mealem Niemców w  p-rzyazłońci ludzko
ści jest bluk efnt.ralny w- Europie o miepofcona- 
nej sile, -opauty na olbrzynńni przemyśle, fctón  
pobiera suw wee z całego świata p u l waiaitnka- 
mu, podyfkitow:suym i iprzez Niemcy. W  
sóib micGibyśmy ąiokój z .pańs-iwami -ujaiŁtuń m 
nii..4p«»ieuijąccrsi na 'koriyść wielkiego, ipraopo- 
tężnego pairsłF.«ńa-Olo pokój «,ienubdki, iSukt-o* 
w a /iy b f  Bosyń ’’ Runiiunii. t*to rnisya m/.y cz!a, 
którą ożywione s ą ’obecne Nielncy, k io:e nra* 
gną rzeczywiście daJ-szego rozlewu krwi. JeMi .uch pierwawgo ©nfuzya.emu n ie  omyiu mnie „ .. . .  - . . .

ani też nie mógł wywołać zaniaw w moich cc-[rzeczą afeoitom© ipcwną., z f  cel tea j« 4  u *  *>
lach i CC7.CI
co idzie, albowiem wdanie_Me Anglii oznaczało 
w-aiko świato-wa, czv się ;|oj chciał czy- nie. Nic 
szło o kaji.pariio strategiczną, Węz o walkę
dwóch poglądów na świat. AlLo miał Me utrzy- 

|.ir:ać światopogląd pruski, niemkcko-gornratmki, 
Dnia .15 czerwca. lJziś rano o gę^dzinie trze-; ^^uitcąjC/głąd prawa w-olnośń, owa i- 

c-lcj rozpoczęło się ostrzeliwanie przez artylersę ^( j 0jj,pŁt^  amglosailu, to znac/ay pogrążenie 
nicprzy jaciclMrą na całym froncie od morza do ,.j0’AV pa jWor-hwaIstw'ie pścniądza Na-rp-dy świa- 
Adygi. Po udem njasfąpiły ataki p:<;ołivty, któro t^pi-^cućł jak niewolnicy tllą. anglosaskiej rasy 
trwały przez cały- dzień. Front asigifdsk: został ,,ailskic;4 Ltóiu je ujarzinia. Te dwa światopo- 
zaia-takovrauy przez cztery rusitiio-węgierskie ,ji!(]v  widozą ze goto] i jeden z nich musi być 
dywizye. v a prawem skrzydle atak zupełni© -K | j'KZW;;runi;ow 0 z-,vaie70i!y, a to nie aa się zrobić 
nie -*-* ..... — ■ ' . . . .
d!ZK>

uJ-wa-racli. ŚVied'^l«u dekła-dnie, o^ iągrJęria , Niemcy i ich sprzy naerzeńcy pla
nów swoich nie zdołają tvj kooac, podoiMwe* ]<*af

świata tM <v.aeia

ue udał, przyczora nicprzyjam. 1 poniósł bar- y. tygodrJaćli, «si też w jeduym roku. MTTdzia- 
te* ciężkie straty. Na lewem skrzydle wtargnął km ‘ ,, ltm  j /j-Mckuje Bogu, że dal mj jako do- 

nH przyjaciel do naszych linij na froacle cko-Ic T?f|„(-lW yyp Fk^celenwe i p.:n,a. kochany genc- 
2590 jardów aż na glęhckcić najwyżej 1090 jffr- r‘ale“ _  rA']-j 'Cf, arz, zwr 'aj-ąe Mę (Ko 'Luden-

dKfta. — Każdy w- polu wie, p  co walc-zy. —  
Prz\znaie to  także sam nieprzyjaciel. Dlatego 
c ilmesicmy zwycięstwo, z wy cięstwo niein.trekim 
go światopoglądu. O 10 idzie!

dow. \V tych częściach linij utrzymairo nastę- 
paie nicprzT-iaioiela przez cały dzień.

Thtiiósl -on bardzo cieżkie 'i?tratv.

R“au\ Ul, U

i.-ineBsa ?- 
i l e  gaś j 

ięeic: dó
PXvbe t.rk cekn-r*

ŻC wtoćaęły nio 11 Oitzia >\ iiy m a,tafci«m urządzę 
K iaea ohroatfaetai a a  autc&aa'«Lii k-raatcu Mointe!- 
i© i ve& gaęły r.a tę wyraynę. Gej»an.i ka-,va<eryi

Vniej rozkraciu dziennym ogk / c.o pismo Rady 
{'.tanu, t';r.!:ipjse t e ir iu  '*w ą/i «by .raitełi poi- _

f^o GhZ? i ''l ’\i W* i: ;l 1 0: im sic** IbIC
te a  k a P c 1 a P  a 1 c g  i o i i ó i  i - ?-z za księdza 
■pólsiKwig--1, w ni' oh --t <’.o c. i U.* biskupiego wifca- 
lyatu  nr ośla o 1 • u / it, pujindaw ż̂ ze 
^ ‘/giędów piawnych jkó n.n nlo _ preEflcgrum, 
a równoszeń;!ii; x-.:.ngp ;u -a biskupa pol-
Bhtgo, o nadanie ru; jci.-k‘aj juryzdykcyi clu- 
tiow aej. Ktrato:t r a c y w. mystki-h bi&"kup)ów 
poi -Juch 7ó'r.pivbowahi'ti> j . rebę.

Oskn.rż-uny f.P-ka?ałje i-og-uaimn tlló 
'duchownych., która !'dr: T' af 4 powiana, ze 
duehowny wojsł .*» .jh:!- h: '0 tom eamcin fi t a j e  
r i ę o b y  w I c I e in p A n r f w a p o l s  k. — 
Kierownik rozprawy bierze teo doikunrcnt do 
aktów. > , . .

Pakt, żc komenda' Śrem armii polskiej był 
Niemiec, nie prz* jnw vał o&karż-otnego ©oąiwami, 
jponkwńż z IBsto-ryi udku 1863 wledzifl. sg wte- 
i y  Mi ętanoTs isko generała polskiego zapraszał 
rżąd polski s i..'n ego  gcuei.aia austryackiego, 
R ideickiego. Lcseier oddał potem część wojska 
puLsLiego doj J t.spozy-cy;i Naczelnej Koineńdy 
Armii. \Vicdząc, że to się może stać tylko w P '̂ 
roeumieiTiu z władzami polś-kieńd, ide żywiło111 
óh.v,Y. Zcsh-hem wtedy suporiorcm wojaka pr;ł- 
Hkiojgśo w Polsce i w Galicyi. Na tem stanowisku 
ó łK- emyślu otrzymałem tolegrain 0,d polskig-

fo intpektoratu armii, żebym wyznaczy! dla 
( i L i  jodnego kapłana. Pokazałem ten tele ( 

$ ‘Uffl gąnerałdbi Senillingowi, mówiąc, że trat--i

s*SDffliinlkfl} iłl8!n!8tk!
(TfcL c. Ił Biiua kcrci-p.,

Berlin, 17 czerwca. 
Urzędowo ogłaszają dnia 16 cizoirwea:

Zachodni teren wojny:

(T«L c. k. Biijr:i koresn.)
Zur-ych, 17 -(-zerWi-a. 

Na iwczorajśzem peJiedzeniu włesldej Izby 
i]epatowanych w dniu 15 im . wśród >\ielik:ej

wHMfflki© próby irjarzimic-nui 
pnń-dwa rzymskiego, aż do K>po4e*«a ®ię nie 
udały.

Oto wiidT/iispy K ieu'.,. y  u ./.eno u iyh isiły, inusL 
niy wiee dale,5 wal o ryć tak, jakeśmy w na z ?j 
w tolkie* histeryi jeszcze dotąd nie waiazyli, _to-k 
nasi Bojue/zfliky r-raucuzi dziś waW n. M u « y  
mżyć aioiszyeh sił, aż >, ie-hie reaem y, któremi 
ro zp o rzą d zam y , h ę d ą  jv tiałoś-ci zn it-tiiizD A Jus 
Niemiecki minister wojny drwił s c Lic z  ,iaszyc;i 
rezerw, ale -kto oisł-atmi się śinieje, -naj, erpiej się 
śmsje. Nie mcigę wymienić liosby woyłk, w.pro- 
wadzoiiYcli ido watoi od ipoczą^ktu tej wielkiej 
bi-toy, iecz gdyijycn to uczynił, panowie zdzi
wilibyście się, w  każdym razie ^ k aza łob y  się, 
ze mamy 'zaufanie do maszyeh sojtswiikóiwij zo 
zaufanie scjuiszników do Anglii j 3 t  ir^rrawie. 
uiiv/io,ne.

•Grupa .wojak iks. bawai akiego R.u-prociirU: Na eiwzy 1 woayt wytpeimontj bali z,. _ * ®|' ; - -
południowy raclió 1 od Merris i na północ od zydenl sniui-tro-u I r i a n  do,  * } ' ’

nieprzyjaciel w asay przeiizcrl! do ©fessywy.
Mtafca ipowiedzieć, że  cały łroat zawikiT-ay 

jest w w-alkę. O ipoSffihsa© tsze-ciej rano roafpj

ftzhinn po obu sirouaca
koło 50 dział.

T.-.kże i pierwszy 
Brentyr byl trwi©ńc80®y pów cl/cn iem . Łamiąc 
silny opSr niepr-zyjaJMski i posonwjąc wazy o t- 
kie przeszkody *ekałtołeg» i lesistego terenu, 
wtargnęły nasze wojaka tja v.iołu nn-ejsozeh aż 

| do trzeciego stensowfeoa 11’eprzyj łcle.'.Miłego, 
gdzie w u uszy cii rękach puzcsiałe b.ć'ć'0 jeń©6w 
W toshów, Francuzów' i Anglików. Snkcea o- 
siągnięty taan zdołaliśmy tylko częśclc-wo ntrzy- 
ir.r.ć. Na wschód od Br c-c ty cnisfas© znów opróż
nić górę Raniero z powodu przeważający^ch co 
do liczby i popartych Panikającyin ognieas dzia- 
hrwj/fli przeclwaraków n-eprzyiaciMakieh. pmł- 
ev.as gdy Wlosl nta północnym stoku Grappa da 
rentnie przypuszczali szturm do batalionów, 
które tani usadowiły się w  ich pierwszych l i 
niach .

V! obszarze lesistym Siedmiu Girin nairaiiły 
nasze wojska na grupę u takową, przyg«tc\ szią 
przez nieprzyjaciela już w puprz^drich dniach, 
pr/ed której przećiwatakami opróżniono część 
zdobytego obszaru

K tlo Piva w- odcinku majora arcyks. Maksy- 
miirana wydarliśmy Wiochom Dossa Ałtc.

W obszarze Adamello wypróbowane Lompa 
nie górrkte amobyly śztunntem Corrid <H Ca- 
vento, przyczem wałęto 1 OO jeńców i zdobyto 
trzy działa.

W Albanii odparto unia 14 bm. wieezoicm  
ponuwny atak Frarcuzów w  doilnia Deroli.

Łaef fi7,tab« g^-aci ilncuo.

Betkuue angielskie ataid części-wwa, w czasie , 
których nieprzyjatieł na zachód 01I Lucon wtar-
gnął b jl do naszych, pało-żonych na przedzie li . .  . .
rJj, oaaarto po walce zbllska. Na reszcie Srcn-i'^^® *>ię hardizo gacs-atowue osuzeliwanie, T-o 
ly czynność bojowa ograriozała się do walk Ltórom o  godzinie ł  rano nr.toapił ?tak piechosię
wywiąd^wczyci!. IV aT a ariyieryi cż'-wiła się 
wieczorem na oó^ntoe od Lvs, na północ od 
Scaroe i p© ©Lu brzegach Soj-iłiie.

Grupa wojsk nieurankieig© następcy tooira: 
LJrobniejsze w rok i pi ochoty na 00! u iiitw-y na 
jrałudiua.ry zachód o j  Jyon. Na poradnie od 
A iśtie azYitaoić bojowa była dalej wzmożona. 
Simę fwHSCitsikie J < ^ C Jn-uiiianj zła:,'-ano 
orsseciw-acakiem n“ ''■'zf!órzach na zachód od 
Louuniers. Rówaiiez załaiual się w-śród strat 
dla nieprzyjaciela at&k jego, skienowamay au 
nasize linie u oto lasu illers Cołterets.

Porucznik Menkbul zw yciężył w walce po 
wietrznej po raz 34.

pierwszy gćuera-ny kwatermistrz
L u d e n d o t i f .

Berlin, 17 czerwca. 
Biuro Wolffa, dni* lj/ czerwca, whezerem:
Z ITc.itów fcOjCwych me deniesiero nic ro  

wego. _________

Ltó
ty na całej linii.

Ostatnie u.doiności sięgają go-uziuy pior-

W  p o c h ó d ? ! ?  n a
Monachium, 17 czerwca. 

.,Mi;n-Micra-r Zeitung11 olomoai z  Baftylefe 
Wcdlo noty ageucyi II-ava*i z ilnią 3̂ b. m., 

paryscy krytycy inilitarui uważają wyżynę Au- 
tueud za o&tatnią przeszkodę w u o. h odzie 
Naeu JBóW na CompiegaC. A

wsz-ej v.- -pcłuidmie i opiewają-, że w oj^ka wło *ie 
ista-wiły susparaialy oipór (Oklaski, również i na
brybunachj. ,

Zgromaidizeći: po.wstają -z miejsc i  wznioszą r- 
krzyki: Niech żyją Wiochy! Niech żyje armia!

Brazyden-t nii,nist.rów mówił dalej, -że pępra- 
ga ipotężnaj Ltwy nie ipoizwala. na ptóaolwaiki, 
kit6roby nće o^pcwiad&ły -godności i pow-adce 
i-ha-rakteru narodu wloskieg.0. Izba -— zako ń
czył iprey.ydent min*?t.óirw —  niechaj przyjnui 
te w-iademości z godnońoią i pow-jgą a^poma- 
idzeciiai, Ittórennu ąT/zypadł w udzi ał u izas  ̂azy. 
reprezentowania tak wielkiego naro.du, z 'pow 
eą. oparią na zautarau w -nasze skrom, e ©ca 
d,zielne dowódsfiwo (Żywe -potakiwania). 1 w ną- 
■szveh żołnierzy. Mogę ąiowiedaieó, ze nigdy t o  
-wag iłem w odwagę wierność naszych żołnie 
•'zv, (1'oŁowne oklaski / kzfo. 1 galery-ach).

Rzym, 17 czieowca. 
A°\ Stoto ni do-nosi: %frttWJOZ(Ia-nle, złożone 

pr -T [jwezy-donta ruinist-rów w labie i Senacie 
ua podstowie telegramu, nad©>złego od ri-actzel- 
uego kornendanta o go-lz. 8 wiecaoretm daje 
następn-jący obraz sy-tuaoyi:

Ełtwa (oazy się dsłej z całą gwałtownością. 
Nu-cbk rdopi7-Trjaciela ie^t na wszysnkich pun
ktach frontu a tako wego ty. od [płafhowyżu 
A îąu-o az do morza irównie silmy Gpót naszych

ffllM m  WISłiSifi.
tTaL c. k. Biura koresfi)

Berlin, 17 c zer w ca.
ÓYedle v.,'adorności lwowskiego biura praso

wego, litewska rada narodowa, mająca swa Me- 
uzibę w Lozannie, wy?!aia do prezyden i>w ni*i- 
n-strów I'raiic-j'i, Ang-lii i Wlocli następu ją ej- te
legram:

Rada. woje-nma sojuszników w V.'crs:alu ogło
siła dnift 3  e7.erwoa post an-owii-nic utworaśnśa 
niezawisłego państwa polskiego ze sw-obo-my, ,n 
dostepem do morza. Ponieważ jednak ten pre- 
pram nie m o ż e 'być urzeczy wi^tiiiciny t>ęz joz- 
kawaliiowania obszaru litewskwgo. m  którego 
istnienie raida wojenna nie zwróciła uwag5, u- 
waża liicwska rada naroJioiwa jako reprezen
tantka litewskich interesów t& swój olrawiązelt 
n ystąpić przeciw tym 1 cnaał-~ni, sprzec.Wia ą- 
cvni się prawu samostanowienia, gtośzoneuu- 
ivle razy jazez cntenEe, oraz przeci/T-nym cpra- 
wiedllwófccl narcuowcj Oprócz tego litewska 
rada narodowa przedsięwzięła demawlie u 
j awed&tawiciel? państw- koał-iey i w Bemie i za
protestowała energicznie przeciw- tej mes/prawie- 
ifliwcści.

B t.lio , 17 czerwca. 
..Yossiscke Zeitung1' donosi z K i j o w a  jjjfif 

datą 13 b. m.:
Dzisiaj w południe został p^dpisomy iynicza- 

sewy uakiat rosyjsko-ukraiński. Najważniejsze 
jego postanowienia sa n ts ępujące: Yreti-y îriOr 
nie kroków nieprzyjacielskich, ułatwienie wza
jemnego powrotu obywateli obu państw do sw<y 
jej oji zyzny, wymiana jeńców, w \ miana mat©- 
ryału kolejowego, v> drożon-e sbosunków han
dlowych i ly cliłe przystąpi oni e do zawarcia sta
nowczego traktatu pokojowego.



N O W A  R E F O R M A

Fp fwtoiieafa Komesa Psfefc&fejo.
Ł  W dłuższe; korespondencji z Podiama przy
nosi »Kuryer Lit owskL z daty 16 b. m. intere
sujące szczegóły o losach korpusu polskie,,o 
pen. Musiuckiego po kapitulacji i o pewnych 
lĄ-ojic-zi.ośeiacb, które ją poprzedziły. Wśród 
u'i cerów i żołnierzy korpusu, jak podnosi koro, 
fepaadent, różne były projekty odnośnie dlo pro. 
Fozycyi Hifcuieckieft ostaiecznie jednak ustąpi
ły one przed, wiadomą decyzyą dowództwa.

»SpeM ira niczem — pisze korespondent *Ku- 
ryera« — plan wycofania się z czterema uywi- 
zyaat na południe, a później we wschodnim Pie
run] .u za Dniepr w głąb Rosyi 1 wejścia w kom 
rakt z ges) Manxnviecinin. klan ten rozbił się o 
brak chęci do ialszej wklki, zmoczenie -ogólne 
długotrwałą wojnę wśród oficerów, przy ozem 
zolaidi-za można bjdo zyskać dla owego l̂amu, 
(względnie do dalszej walki — prócz oddziału 
Depii oficerskiej, zastępującej zdanie, że nie ma 
już niczego do zysL.uiia. A Tymczasem Niemcy- 
•wywożą oddział za oddziałem do obozów koai- 
eentia-ey jnych, gdzie żołnierze mają punc bywać 
jirzez przeciąg czterech tygodni, rzekomo w  co
lach kwarantanny. Potem niezawodnie pójdą 
i  ładem żołnierzy II korpusu, wywiezionych do 
Niemiec na roboty'.

Do dezoryentacyi Muńuickipgo przyczyniło się 
h-iewątpilwie to, iż walki 1 korpusu z  wojskami 
ŁoLzenkkń mi trwały wciąż. I-'ront z  tej stio  
hy wciąż pozostawał na stopie wojennej. Jedy- 
Mc komenda II armii bolszewickiej, stacyono- 
hana w Orszy, oświadczyła gotowość podjęcia 
t 1 korpusem łącznej akc-yi przeciw wojskom 
tumnieckim.

Wojska te zawładnęły po rozbrojeniu I korpu 
lu zawartością ogiomnyeh magazynów, które 
pomieszczone w tw ierdzy starej w  Bobruj oku 
fu zez ongi II armię rosyjską, wpadły w całości 
w.ipłi ręce. Niezmierzone Zapasy skór, ubrań, 
tielizny, obuwia, rynsztunku, -amunicyi, dalej 
ty w aości, stały się ich łupem. Samej pymoksy- 
fny liczono 60.000 pudów, z której w,ostatnich 
liniach saperzy trzeeki część Ektopili w wodach 
iierezyny. Korpus I miał onołó lO.OOO koni do
borowych, m ©oszacowanej Wartości, pochudzą-. 
tych przeważnie za stadnin dwoitkic-h, miedlzy 
buemi ze słynnej an toruńskiej. Tern potężny 
kontyngent również stał się łupani niemieckim.

Pt nfedziałck, 17 Czerwca 1918.

nyskiej. Mszę ściętą za duszę ś. p. ks. arcybiskupa 
Symona w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej u O. O. 
Franciszkanów odprawił ks. prałat Ełonotowski 
r Warszawy, ucz Vt zmarłego arcybiskupa. Po r.abo-
żyńi iwie o godzinie l ik i  odbył się uroczysty ob- 
cucił w sali «v łoskiej na krużgankach Franeiszkań 
uki.-n. W poważnej starożytnej sali zjawili się Uczni 
księża, ks. prałat Kłopotowski i ks. „Leszczyński,

W tych jatkach sprzedaje się mięso cztery razy' 5? W S W
tygodni iwo, to jest w poniedziałki, środy, czwartki jf®
i sobotyą kiełbasę wojenną w soboty. Jatld otwarte . (Z kroniki politycznej. —. Powrót dzienników,

prezj lent miasta Krakowa Federowicz, radca miej
ski Szaiski, hnieniem komitetu paraf i tinogo p. Ma
charski, rozmaite stowarzyszenia katolickie i liczna 
publiczność. Pt ogram uroczystości rozpoczął chór 
n lęczany szkoły śpiewu St. Bursy, odśpiewaniem 
Hymnu* 7'. Giordant ego. Następnie przemówił dr 

Kazimierz L ub e cki,'kreśląc w podniosłych sło
wach działalność ś. p. arcybiskupa. Pełną giębokicłi 
myśli mowę wypowiedział następnie dr Józef Za- 
n ii e £ o » s k i. Po Elegi na cześć ś p. ks. arcybi
skupa Symona, wygłoszonej przez jej autora prof. 
Wincentego S t r o k ę, odśpiewa! chór' mieszany 
kilk a pieśni, poczem przemawiali jeszcze: ks. di Jó 
zef K a c z m a r c z y k ,  profesor uniwersytetu Jar 
giellońskicgo, jako przedstawiciel Akademii Mar 
iy.niskiej, Władysław K o ź m i ń s k i ,  przeJslaiwi- 
ciel kongregacji Tercyarskiej, areszcie ks. Pius 
P r z e ź d z i e c k i ,  przeor 00. Paulinów, mówił 
imieniem uczniów ś. p. ks. arcybiskupa Symona, ja
ko byłego profesora i rektora Al adernii duchownej 
w Petersburgu. Mówca przedstawił wielki cliaraktor 
zmarłego i stosunek jego do uczniów w okresie t 
rrześladowan Akadenm przez rząd rosyjski. Zakoń
czył przemów if nie apelem do społeczeństwa kra- 
kcwhkiago, aby, jak biskupowi Sołtykowi, pior.swze- 
ffiu ma. oz on ni k owi i wygnańcowi z Rosyi, postawio
no p omnik n t Wawelu, tak też ostatni :mu ducho-

0 r g a n ' ł 3 e y a  s i l  p p k k i w i i  

n ?  U k r a i n i e .
. kore-s-ponde.it iK urytiu Iwwt=kiego« ł  Kł
owa dłużsi.ym artykule z [owoJu ciągłych 
Inwu w rządzie ukraińskim, przewidując zwrot 
k kieruiiku ” trsuileuia eię, iflttisseie jakiegoś 
W  władz ula'ajińdvich, -zajmuje się kwest-yą, 
faki będzie stosunek ich do Polaków i jaki ona 
być etosamek Polaków dio nich.

Okrośleme skwowkka jest trudne — pisze 
»ulior — bo z jednej strony Ukraińcy zajmują, 
/byt jawlny front antipolski, a. działacze innego 
eksj-osyjzkiego typu. choć może inny wiatr wie
je, jiie umieją przemienić starej skóry. Baronio- 
li6m ji-s-L ciągle pozostający w zawieszeniu l o s  
n i i n i s t e r y u m  d o  s p r a w '  p o l s k i c h .  
Polski Konmet wykonawczy' na Rusi wypowie, 
dział się za utizymaaiem mmisteryum, gdy to- 
Wnocześuio rząd obecny uważa, że ro so le  mini- 
su ery a narodc ilościowe są zbyteczne.

ilotywyj', przemawiające za ukónstytr.onya- 
uiem naie.-zcie jałgtcgoś organu prawomecinego 
tą a i nadto przekonywujące, społeczeństwu 
r ik-kie, któtego każdy objaw życia duchowego 
swojego czasu umiejętnie za czasów carskich, 
Uuiużono, umkilo robić pieniądze, handlując, go-. 
fcpOotirująe, czy wreszcie zajmując poważne pro. 
/centow'o miejsce wśród imeligeneyi wolnych 
g:.wodów. O tern jednak, aby życie narodowe

wnemu, w j gnańiow] z Rosyi Nvzniosła monument, 
ca wimzną d li potomnych pamiątkę.

POGRZEB ś- P. JADWIGI KS. SAPIEŻYNY.
Iżksportacya zwłok ś. p. Jadwigi z ks. Sanguszków 
ks. ■‘-kpieżyny odbyła się wczoraj o godzinie 5 po 
południu z domu żałoby przy ulicy Basztowej L 1 
do kościoła OO. Kavmeiitóv. na Piasku, przy ogro
mnym udziale publicznośm. Wyloty ulic Basztowej 

.\snyka przed domem żałoby wypełniła szczelnie 
publiczność, Po pokropieniu zwłok wyniesiono tru- 
mię i złożono ją na karawanie, zaprzągmętym w 
parę koni. — Żałobny kondukt otwierały sieroty 
z miejskidi zakładów' dobroczynnych, następnie 
szły' zakonnice, wreszcie olbrzymi zastęp ducho
wieństwu świeckiego i zako-nnego z członkuni kapi
tuły katedralnej. Kondukt żałobny prowadził ks. 
biskup Nowak, obok niego szedł książę-biskip Sa
pieha. Z i  karawanem szła rodzina zmarłej, a następ
nie bardzo licznie przj byli przedstawiciele arysto- 
kracy' polskiej, spokreęwnieni z rodziną ks. Sapie
hów, prze Ibtuw icicle władz i urzędów', oraz różny ch 
icolytucyj. Między innymi w żałobnej uroczystości 
wcięli udział: marszałek krajowy St. Nijzabitowski, 
in zes Alcauemu Umk-jętnośd dr Moi'a>wski, rektor 
di- Żorawski, prezydent miasta Federowicz, radca 
namiestnictwa Kotvaliirowski, radca rządu Krupiń
ski, a nailo także byli ministrowie: dr Morawski, 
dr Dobrzyński i Jędrzcjo.w icz.

Trumnę ze zwłokami ś. p. ks. Sapieżyny złożono 
ra katatąhtii w kościele 00. Karmelito z.

Dzisiaj rano przy zwłokach ś. p. Jadwigi hr. Sa- 
pieżyny w' kościele 00 . Karmelitów na I lasku od
prawiono nabożeństwo żułJme i egzekwie, poezem 
po łcazauiu arcybiskupa T e o d o r o w i o z a ru 
szył kondukt żałobny, poprzedzony przez dzieci 
obojga pici z zakładów' dobroćzjnm/di krakow
skich. Dalej postępowało duchowieństwo zakonne 
i świeckie, oraz zakony żeńakic. W otoczeniu kano
ników kapituły katedralnej szli: metropolita Lr. 
Szeptycki, arcybiskup Teodorowicz, ks. biskup ÓYa- 
łęga, książę bisirup Sapieha i ks. biskup Nowak. Za 
trumną postępowała rodzina i krewni zmarłej, człon
kowie Izby panów, Morawską Dobrzyński, dalej 
ckoc. Madejski, Konopka, generał Rozwadowski, 
delegat namiestnictwa Bicsiadecki, marszałek krr- 
jt-wy dr St. Niezabitow skl, wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej ZjII, prezes Akademii Umie
jętności Moraw siu, rektor irniw. Jagicll. Żorawslu

tzoguiiskować i dać mu wyraz av socyalnyu czy- 
Ri-ia mAwr Dziś jesteśmy świadkamijue, me byŁo mowy*.

'życia wyuężonego włrod Poiocdi uMtałńokićj, 
yc«dzienne » ieu-e, odczyty, zebrania, powńtają 
iiowe szkoły', organiza^ye, a nawet parrye. Kte- 
dy jednak element napływowy -ipofetki z Ukrai
ny odpłynie, kiedy następnie Warszawa, stworzy 
o mniam życia polskiego o ogTonurej sile alrak-.
cy jnfcj i wszystkie •̂  ybiuiiejszc siły i  talenta ku 
aicj będą ciążyć, Kii ów w sz< zególnośei, wo-

abv nnlaleśćsą obeznane z żyrciem >wołi«aa«, 
nowe wy'tj*ez.n.-3 dla swych dróg i  poważnie na

. rT, i ♦ _ -   A l- AłH r] t TV- l-T .-  \  l  1-1 n i l  Tltern ucierpią. Tutaj przychodzi moment, kicay 
kwe.dve teSBba nostawić jasno i »yu m Ktozuoscikwestyc t-rzeha posta-wić js  ̂
piacę ty eh cc zostaną lub przybe-.ią odpowńe
<liiio nagrodzić, a że mii.i.-tery a przygodne chę
tnie zafominą ją o instytucyach poLkich i . że  
. • ... i  —— i-ii-m iin  małe w stosunku doJaja subwencje śmiesznie m 

eiły'podatkowej naszego społeczeństwa, zatem 
mogłoby tosamo juz choćby' bjTć fundamentem 
•żądania utwotzema ministeryum narodowych 
mniejszości,

-Kiedy coś pewnego nareszcie o tej sprawce 
będzie można powiedzieć? Pytanie M i ę  i tysią 
ce. im .. ch musi pozostać bez odpowiedzi —  kon- 
"zy korespondent enigm?tycznie. przypc-nina- 
jąe chaos i niepewność stosunków W rządzie u- 
kraińskim .

i  [ r o n l k a .

są od golzinj' 7 rano aż do chw'ili rozsprzedania za 
pasów mięsa, wj-danego na wyznaczony dzizń.;

W dniach najbliższych otwarta będzie jeszcze je
dna jatka.

■ Mięso w jatkach miejskich jest o 4 K tańsze na 
kilogramie, aniżeli ii, rzeźników, skazanych obemic 
na zakupu o materyaiu rzeźnego w handlu ubocz
nym.

ftl \Kfj NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ wydają sklepy 
miej skin tak jak -v ubiegłym tygodniu, dla 1 osi 
by 8f> dkg mąki jednolitej po 4 K za 1 kg i 25 dKg 
fasoli po 4 K za 1 kg za oćLcięcien. dotyczących 
odcinków' karty kontrolnej i odłączeniem 166 ku 
ponu legitymacji mąeanej

SPRZEDAŻ WliDLIN. Miejskie biuro ąprowdza 
cyjno zaw iadamią, iż nadszedł świi:żyr transport 
wędlin, jako to szynki, Lcczki itd Celem umożłi 
wicnia jak najszerszym wdrstwom ludności zaku- 
■pna w^illin, zarządziło prezydyum miastu, aby o- 
prćcz dntycii&zasowego miejsca sprzedaży na pla
cu Jabłonowskich otworzyło oniejskie Biuro apro- 
wizacyjne dwa nowe miejsca sprzedaży', a -to w 
in rak o wie przy pła-cu Szczepańskim, oraz w jatkach 
ni. w fest targowmj w PoJgórzu. Wędliny nabyyhtĆ 
mogą u jwnież kupcy'i restauratorzy. TĄ ; ,*

' < ' r ~  - ~ ~ • -- - , t , .

Z SALI SĄDOWEJ, fcobotińa rozprawa przyaw 
ko B .rnwdowi Urbachowi i spólnikom o zbrodnię 
kradzieży zakończy ła się zasądzeniem Urbaeha na 
trzy lata ciężkiego więzienia, Stefanii Urbacnowej 
na i  rok zwykłego więzienia. Trzech spólników 
uw chilono.

PzisLij rano rozpoczęła się przed sądem przy się
głych rozprawa przeciwko cygcmoiwi J. Pawłowskie
mu, oskarżonemu o udziar V zamoraowairu żaida>r- 
ma Rojka na dradze z Lipnicy pod Chrzanowem w 
lecie 1917 roku. Rojek aresztował pod Łarzutem 
kradzieży cyganów: St. Kwiatkowsiciego i J. Pa
włowskiego i prowadził ieli do Chrzanowa. — Po 
drodze w czasie spc-czyidcu Kwiatkowski dobył 're
wolweru i celnym strzałem pozbawił Rojka życia. 
Morderca uciekł następnie z więzienia sądu wojsko
wego i dotąd nie z/mtał ujęiyz Do rozprawy' wezwa
no szereg świadków Przewodniczy radca dr Trzas
kowski, oskarża prokurator dr Josso. —- —

Delegacja z Kijowa).
;W przededniu aw&kniu Rady Sta.au rozwi

ja, się tt sferach aeąćkr polskicgó ruch g&rąoako- 
wy z powodu przygotowań do sosy i, iw ołann  
ma 22 bm.

Rada tmiordrćw na wtcźorajazieśm posiedzeniu 
uchwaliła pjojełct tistawy o organizacji wdaRz 
skaróow-ycli fwra.z z : ozp orz ą.Jz eni em Yrykmtaw- 
nzeen Ho dej ustaiwy.
, dińi tnioh <NzaBaC;li Rada Regencyjna, w y
dala- (kitka rtesJcryptórf' i zaaprobowała sżekeg
US VY L ł,roj9Btów, jałce' mają być przedistawio- 
neJ“r ^Rwiardzenia Radzie Stanu.

*®>- po C&łomiesięozintej przt-iwic 
- J k się dziCiuiiki warszaw sicie,
gottnje i soli 3 acide im ae brani u wgdawcć.w 

|U teaą  prenumeanty podniesio
no balndto ans®ztoie Tak njp. celna prenumeraty 
nnm ęcw & j >Kuryera W m z t m k L g o« w, no
si b miarek. °  J

Zmarłemu w okresie strajku tu-cYbiskuoow i 
Symonowi, ł^órego uamLdro p d g C C  
było zs  fe-oifdo-neSm aniżbii u nas, póświ^iaj 
sma bańdz-0 ciepłe wispomraieniel ’

Z Kijowa przybyła ao Warszawy delegaeya 
polskiego Ikoniitetu ReiaLrjiiiogo ma Ukrainie
powrotu tło (kraju, Ełofona z członków komite
tu pp. tir Adamą Jfegóuiakieigw, ioż. Sten5»k;wa 
Rodowicza oraz seikioiialriza zarządu Ieo,polda 
RuitkowibIliiqgo. Delegaeya zanawi "kilkia dni i 
ma za swe aedanie omówienie % -władzami kra- 
jowemi i inatyituieyasitH Bdmłeeznemi spraw, zwią
zanych a aeemigra-cyą Polaików z Ducrain

prof33uranii, prezydent miasta Krakowa Fedoro
wicz, marszałek powiatu krakowjdsgo dr Skrzyń
ski, dyrektor policyi krakowskiej, radca rządu Kru- 

i inni
Na nabożeństwie był obecny w kościele arcyksią- 

żę Salwator z dwiema córkami. Po mszy świętej ol- 
c-cliał arcyksiążę samochodem w dalszą podróż. 

Kondukl pogrzeboiyy postępo.Tał ulicą Karmelic- 
ą, Dunajewskiego, Basztową i Pawią na dworz 3(5 

kolejowy, -kąd zwłoki ątrzewiezione zostaną do gro
bowca rod/.L.nego w Krasiczynie

PRACA NARODOWA KOBIET POLSKICH. —
Dula 14 czerwca b. r odbyło sio tygednio,v. o zebra
nie Pracy Narodowej Kobiet Połskicb, jiod przewo 
cinclw em hr. Adamowej Tarnowskiej.

O zadani ich chwili bieżącej i położeniu obecnom 
referowała p. Iza Moszć/.eńska z Warszawy.
Z dyskusj i im I referatem wy nikła uchwrała, by w 
dalszym ciągu bardzo gorącą opieką otoczyć by
łych legionistów, którzy obecnie zawiązują Towa
rzystwo Wzajemnej Pomocy'. Zgłosiło do niego swój 
.kces 250 by łych oficerów legionowy }h i 5.000 sze

regowców. Praca Narodowa Kobiet Polskich współ
działać będzie z tą organizacyą w roli pomocniczej, 
jak również z departamentem Opieki b. N. K. N. 
w ty ni samym charaktei/.e.

Al -y,t, rozwinięta przez idą dla ulżenia doli inter- 
ncwanycli nt Huszt, znalazła gorące poparcie wśró ł 
ogółu. Zapewne i teraz społeczeństwo nie odmówi 
tego poparcia w' nowej fazie jej działalności. Bliż
szych iiiformacyj udziela Biuro Pracy Narodowej 
Kobiet Polskich od godziny 11 do 1, ulica Gołębia 
1. 20. T  piętro.

Pięć WIECZORÓW UCZNIÓW KONSERWATO- 
IPYCM TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO odbędzie 
się w sali Saskiej w dniach -0. 21, i—, 24 i a b. m. 
Szczegóły wr programach. Bilety po 2 K 20 i 1 K

Kraków, 17 czerwoa.
Z NIEDZIELI. Niedziela wezarajsza minęła pod 

makiem upaiu i deszczu. Od ran? powietrze 1 n j 
i duszne, przedąkni-ęte kurzeu, niebo  ̂• amu- 

rzyło się co chwilę. Po południu słońce znikło za 
i hmtirami, w oddali rozległy się grzmoty, az w re; z 
lie około godziny szóstej wieczorem spdal dośo tSe 
cle ok )ło godzioy szóstej wieczorem spadł dość ułe- 
y »y dosz.iz i odśwież\ ł powietrze. «

\V,micście panował wzmożony ruch w-yjazJu mło
dzieży na w-akteye, oraz przyjazdu najmłodszych 
uczmow na egzatmna wstępne, rozpoczynające 6ię 
te dniu dzisiejszym. Na kolei panował śc-isir, przv- 
pcroinająeyr jiamiętne dni ewakuacja Krakowa. Na 
ulicach od rana zbierano w czoraj .datki na ochru lkę 

'w Ludwinowie. Zresztą gwar świąteczny trwał do 
pć m:j nocy -we w zysiMth kawiarniach i restaura- 
cyach, gdzie Krakowianie w dni, wolne od zajiyć, 
(-'ukaią ctrwlWwej rozryw ki.

UROCZYSTY OBCflóD KU CZCI Ś. P KS. \R- 
C7 BISKUPA SYMBNA odbył się wczoraj rano w 
łśrakewoe, urządzony staniem Czytelni kakolickito 
polsk iej ALadejnii Maryańskiej,' oraz Terc, kongr.

do Baby w 1 sięgarni S. A. Krzyżanowskiogo, l i 
nia A—B.

JATKI MIEJSKIE W KRAKOWIE. Celem zao
patrzenia ludności w mięso po możliwie niskich ce
nach, prezydyum miasta Krakowa postarało się o 
wydatniejszy :;pęćly zwierząt rzewnych z Zakładu 
dla obrotu bydłem, oraz o kupno bydła na Ukroi 
nie, bicie tych zwierząt we własnej admhiistraeyi 
i sprzedaż mięsa w jolkach miejskich. Przeprow a
dzenie cale] akcji powierzyło prezydyum unczelni- 
1 i akcjżjj starszemu radcy drowi Zawadzkiemu.

i theenk czvnnych jest 10 jatek miejski- h z mię
sem wdowom i ei-ńęcem, traz dwie jatki z kieł
basą w-ojenną.

a f c r  k Ó p « * *  i  U  i»  j« iM j
.  jo la c h
ulicy Wielopole; jt^ną przj P1- ^1 ' ■ zieLiic’
jedną przy placu Siomnsktui; J« T m
Warszawskie; jedną w dzielnicy w Cz. IB. _ ’ J
uiią przy placu Wohuca i jedną w- dziehnay 
gćrze w kramach.

TŁ  k s * a ln /
RADA SZKOLNA. KRAJOWA W OBRONIE NA

UCZYCIELSTWA. Jak donosi »Kuryer Lwowski*, 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej wyjechał do 
Wiednia głównie w celu gzy skania środków ua p<o- 
paicle zamierzonej orgardzacyi gospodarczej naa- 
czycielstwra krajów ego. Organizacja ta odnośnie do 
nauczycielstwa szkół ludowych jest już zasadniczo 
postano* iona, co do nauczycielstwa szkół średnich 
nachodzą jeszcze pewne trudności, niewątpliwie je
dnak i dla nich pomoc gospodarcza jest konieczna 
; bedzie w czyn wprowadzona. Rzecz jasna, że taka 
crgauizacya, przeprow-adzona ściśle w myśrómiawy 

nokń 1873, jako ogólno-krajowy konsuni nauczy
cielski, wymaga znacznych środków pieniężnych 
i »przydziałów«, które wymagają interwencji wice
prezydenta. Oba te wy-cllki imczemika nasiej krajd- 
wc.j niagistratury szkolnej, podjęte w najlepszej in- 
tenewi, bjly uw ieńczone jak najlepszy m skutkiem.

t MlEÓZTSLAW HR. 'M.NINSKt, Z Karlsbadu 
telegrafują, żc w dniu 16 b. m. zmarł tam Micczy'- 
skiw lir. P i n i ń s k i ,  młodszy Jorat b. namiostnika 
Galicyi, oraz zma-rlego przed kilku hity szefa sekcji 
i pojfa hr. Stanisława Pinińskiego. Zmarły jjosłu- 
wat do Sijmu i liaoy puistwa w fatach 3901 dc 
1907. Należał do sironmetw.1 podolskiego, b\'ł je
dnak ulu- swuj.j jariyi za dolimmyślny i postejm- 
wy i klub nie dopuści! go do odegrania wybitniej
szej roli. W kcłacli osobistych przyjaciół i zmijo- 
ntj.:U na tferc-nic- lwowskim był ś. ę. Mieczysław 
Piniński bardzo popularnym i c^ińonym, mimo że 
jiika dobry obserwator, siniały w sądzie . cięty 
w' slowi?, liiiażat się c-za»cm luizioi i odmiennych 
przekonań. Ś. p. Mieczysdaw łhi.iński znpisał sie 
takżs w piśniienidóŁw to , szercąśem puhlil.-acę 1 o 
cliarakierze l ejletjyfdyeziiyiii i publi-;ysly'cznyrm 
Z tych ostatnich prac najwięcej zainlereaowania 0- 
budzila stvego crasii broszurą p. t. ,.B sprawie ru
chu luibori go;- to.dact-.cie wiejski galk-yjski". 
J.www liłliO) _ ”

TRAGICZNE ZAJŚCIE Korcsp uident nasz z No
wego Sącza pod datą 14 b. ui donosi nam:

Dzisiaj w nocy zginął tiagie/r.ą śmiercią jednoro
czny kapral 13 p. p. Władysław Golarz, slneha :z 
medycyny z Krakowa.

Golarz pełnił obecnie po inność 'w ojsko wą w tu
tejszym oddziale pcmocniczo-robofniczym, zwanym 
ogólnie VI. kompanią, gdzie zatrudniony' byi w kan- 
celaryi. Nocował w prywalnem mieszkaniu, dokąd 
powracał około godziny' 1 w nocy ulicą Jagielloń
ską. Naprzeciw plant miejduch opodal budynku 
>d-iasy łemkiwskiej« patrulący na ulicy polieyant 
wojskowy, starszy' żołnierz Obluj, niechaw-no przy- 
dzielony z kompanii, zażądał od Golarza wylegity'- 
n owauia się. Golarz miał odmówić — wedle zeznań 
OloiAija — a gdy ten ponowił swoje żądanie, miii 
ge znieważyć i następnie targnąć się na niego czyn 
nie. Wówcz is Obstuj dobył rewolweru i strzelił do 
Golarza, chcąc go postrzelić w prawą rękę. Strzał 
jednak padł w prawą pierś poniżej obojczyka ,, jak 
sio za chwilę okazało, byl śmiertelnym. Golarz, bro
cząc krwią, uszedł jeszcze kilka kroków i padł, a 
po pewnym czasie wyzionął ducha.

Tak pr/.edsto.wia się wypadek wedle zeznań jeły- 
licgo świtłka tego tragiezjiv:go i śmiercią zakończo
nego zajścia — a świadkiem tym jest Obstuj, 
prawca śmierci Golarza. Innych świadków' ide by

ło. śledztwo wdrożono.
Zwłoki Golarza przewieziono do kostnicy szpitala 

obroty krajr.wej i ustawwno Wartę, n i e  wpuszcza 
iaoa ciekawych. Tam leż ma się oubyc ohdukcya.

Fclotmo przy Gol u-zu, znaleziono telegram z da
ty- 13 b. m. od rodziny z Krakowa z zawiadomie
niem o śmierci siostry Golarza i wezreaniem przj'- 
Lycia na pogrzeb.

W SKAWINIE aresztowała żandarmerya dzisiej
szej nocy szajkę niebezpiecznych włamywaczów 
złożoną z pięciu mężczyzn i trzech kobiet pod za 
rzutem zbrodni kradzieży i rabunku. Na czclc tej 
szajki stali. Leopold > WBadysław' Czernikowie z 
Podgórza dezerterzy wojskowi, którzy obrabowali 
pown&go jeńca serbskiego na kwotę 1.500 koron, 
oraz wagon kolejowy w Skawinie.

Z ROPCZYC donoszą, iż dotychczas nie ujęto je
szcze sprawców włamania do urzędu podatkowego 
w nocy z 11 na 12 b. m„ skąd skradziono 500.000

f e l s i t f ł f ż » s u f c n i t f ó i e  p s I t M e m .
»Mojni)hoir P-oŁtki« ogłasza:
Rada R eg^cyjna iniaaiiotrala: pofc-taiicwic- 

lriun z dniu 19 imija r. p. R, Jaśldewic-za, sę
dziego p'oilćoju w ZajiiOseia, g^eaaaęan sąidht okrę
gów-egu -w Z-aanościu; p. J. Toucizynia, sędiziego 
•.-tedcffiego w' Zamościu, sędzią okręgńiwym -w 
Zamościu; p, F. iSzucha, sędziego p-okoju m. st. 
Waiuzawy, sędzią okręgwvym w- Waaszawic 

Pastaziow ioniopi z dnia 13 ma,ja r p. T. Ko- 
stocdciegm sędziego sądu apeiacy-jiicgo w Lubli
nie, ivice.prezc.5em sądu apelacyjnego w Lubli
nie.

Pioisliaoiowioniinn z dnśt 18 maja p. J. Gało.' 
dewwzia, sędziego' śietlcizeg-o są/da oki-ęgowegi- 
iv Zamościu; p. K. Ci.walibbga, sędźicgo śled
czego Sądu okręgowego w Warszawie, sędzią 
okręg owym w Warszawie.

1 Ustanowieniem z  dnia 24 nęaja-p. M. Lemie 
szewskiego, sędzią sądu okręgowego w AYarsza- 
wie, wicopiozesem sądu okręgóweg-o; p. J. Kop 
czy liakiogo, adwtokata. .pnzyisięgiego, sóJzia o- 
kręgowymi; p-. Rajmunda F. S-cłrolza, sędzieg'0 
pokoju w Pińcizioiwie, sędzią okręgowym w Kiel
cach; p. S, Fiycza, sęd-ziegio śilodozego sądu o- 
kręgowego wr Kielcach, sędzią ołiręgdY.-yun w- 
Uiełcaoh; p. B. Bitnera, sędziego -pokoju *  
Chmielniku, sędzią oki-ęgowym w  Czę-U-ochow jo. 

Positanowieiueni z dnia 4 maja jmofesora Pa

ce, że dwie dywizje tych wojAi m-ują odej.ć, 
no-nieważ chcieli się ich pozbyć maksjTnaliści. 
Sojusznicy chcieli użyć tych dywizji w  Euro 
pi°. Dywizje te popadły teraz na drodze rło 
Władywostokti w konflikt t  bolszewikami, któ
rzy clicieh je rozbić i, jak się zdaje, opanowrah 
:zęść kolei, piowaazącej z Irkucka na zachód. 

Boiszewńcy żądają natychmiastowego rozbroi© 
nrajtycłi wojsk.

Sytuacya pafiiycznfe w Wiedniu.
(Talefonenl, -■»

Wiedeń, JTrfzęrwca
w ipnzesfłeuiiai parlamentn-nam me nastąpiła 

jctąd żadna zmiana. AV memiecidch kolach po- 
litycznych -wielką wagę przywkązują do piątko
wego plenarnego nosied-zenia Koła polskiego, 
spodziewając się. że-przez odpowiednią inter- 
prctaeyę uchwał krakowskich umożliwiony bę
dzie ktOiiWałw między Kotem a stronnictwanii 
niemieckimi. ~

Co do nastrojów, panujących w ]>ołskicli ku
lach parlamentarnych i widoków rozwikłania 
przesilenia, piszą tPolnische Stimmenc: Dzisiaj 
nic pewnego me da się powiedzieć. Wykluczo
ną jednak nie je s t ‘żadna mozii .rość. Nie jest 
nanet wykluczona krótka sesya parlamentu dla 
zalaiinenia koi/ieczności państwowych. Możli- 
isietni by tc jednak bido tylko na wyjpadek pod
jęcia. rokowań poteko-memiockich i dojścia po- - 
roiŁumienia do skutiku. SatCiUność w ty?m kierun 
k jKr tóswnie polskie; została- wyraźnie j’'z w  
uchwałacn^ krakońsiidch zaznaczona, a -także 
oboz nibmie-ełd aprobował politykę, nakazują
cą rozwagę d .laLuiia. Ucitwala kom isii patia- 
montaracj Koła wy-irugi sankcyi .pełnego Koła 
pokkiogo. Przy dobrej wułi porozuainenie mię* 

Kojem ,-połskiem a stronnictwami niemiec* 
laenil jefst możliwe.

( o się tyicfej- stosunków między' sbronnicitwa-- 
mi a rza.dem, awwici uwago projekt, omawia
ny także przez *N. W. TugułatU we ivc.z.oraj- 
szern poraujnem wikłaniu. Polega om na tern. 
że najpoważniejsi członkowie Izby panów, fetół 
roy należeli ó-a siosm M w  ,p:owadzącj'ch opo- 
zpcyę ipizec-iw rządowi, jmetmy sie podjąć pc- 
śiednictwa między rządem ntcmr
względnie st-ionniotwami. Dotąd jednak jest to 
ty lko projekt, a sytuacja jest dalej bardzo za- 
wJkłfwla i niejasna.

wła S o s n o w s k i e g o ,  dyrektmmn państwo
wego Instytutu ped-agg-iicizinegro p. F. Rrldicra, 
-.>ę(iziego śledczego sądu o-kr. w Radomiu 

ędźią okręgowym, w  Z,amoś<tiu.

Uiigplwie isiiiSda Mf|«?sKfe!s.
(Teł, c. k. Biura koresp.)

Sotia, 17 czerwca. 
Donic sienie bułgarskiej ag. telegraficznej. 
Prezydent ministrów Radosławów wręczył 

Królowi dymisję gahirittu. Król przyjął riflni- 
syę i pmnezył ministrom prowadzenie agend aż 
do utworzenia nowego gabinetu.

„ E k ifc ft  n i e m i e c k i 4* w  W le r tm u .
(Tbleion-3m>

Wiedeń, 17 czmwca,
We wazorajszy nr ajeździe momieokitn w 

Wiedniu, który obradował w haiu ludowej ra
tusza, ■wzięli udział Ikgrai posłowie do ILmy 
państwa i posłowie ecjmowi, cztonk&Y.k wie- 
deiiskiej rady miejskiej, oraz delegacji wk- 
cyi. Hono-rowym przewodniczą;ci'm był bur-
niislrz dr AVeiskirel)ne»r, który też dluższen 
rrzemówienicm zagaił obntdy. ,

Dr Y7 e i s’k i r e h n e r w^kaH-i, że głów
ny m Warunkiem egzystencji żywiiołu niemiec
kiego w Aintryi' je s t nierozerwalny mmlsz j 
państwem mtmitckieni, na wewnątrz zaś po 
łożenie tajny fali słowiańskiej, idącej «d pó1 
nocy i południa. Następnie nńzedstawił di 
\Yciń<i ^ńner sz,ercg postulatów, które znala
zły swój wji-r™TY ■nchwafonej .przecz zitted re-

^ l t ^ i ,T W ’ c r "  flWpH
wystąpił pizeciw pianowi czeskiemu i poŁu- 
aniowo-słowiańskiemu, .poseł sejmowy <z Lu-

R a k o w a n * ?  r e s y j s k a - U K ł a j ń s k i e .
iTel. C. k. Biura koreep.)

Kiiów, 17 czerwca.
Ogłoszona tu zoi-tuhl mnowa -uki-aińsiiio-r.o- 

sj'jska co do zawieszenia broni. Wracającym do 
kraju zeztwolono na zabranie ze BO.ba 10.000 iu- 
Mi na głowę rodziny oraz .dalszych 2.000 na 
każdego .członka rodrziuy, jednah-ró w n .jw yż- 
B/.yrrn wyim iartc 20.000 rubli na roidzinę. W po
szczególnych wypadkach może ita kwota być 
podwyższoną ma 100.000 rubli, jeżeli wynikła 
oto § z rssiioiianiiejsia całego majątku. ,AA7ybrano 
dalej wispółue Ikornieye dhi wymiany towarów, 
zWnotu anatei-yalu kolejowego, przywiócemia 
komuuikacyi pocztowej i telegraficznej oraz za
mianowania konsulów- i komisaray.

Na iwczorajszem peliiem posiedzeniu pc-łno- 
m&cmików pokojowy^cli roząmczęto omawianie 
spra.iv zagranicznych. Przedstawiciele rosyj
skiej republiki sowietów żądają powszechne
go swobodnego glosowania łuidowTgo na pod
stawie etnograficznej. Natomiast przedstawi
ciele ukraińscy chcą dopuścić do takiego gło
sowania tylko w  wypadkach wyjątkowych, o 
ile przez to nie miałaby' wyniknąć szkoda <na 
■całego obganizmu państwowego.

Poroztanicnia nie o.sią.guitjbo-_ Obrady' będą 
się w' yo-niedziaiek dalej toozyć.

blany dr Bger za» zarzuca! rządowi słabość w 
ifasumku do agitacyi południowo-Dowiamkiej 
i czeskiej.

Czlołiok AYydziału kraj. dolno-austnaoki©  
go l i u n s c l i a k  oma wiał następiue nędzę * 
prowizncyjną i aia])iętnował gospodarkę Cen
tral. Dalej ipnzemawiail posłowie Mata ja, Wolff, 
Waber, Wedrą i inni.

U mowy pos. Wolłta zanotować należy', ż« 
żądał on uregulowania stosunków między pań
stwem a P o la k a m i w ty.m dueln i, by zabezpie- 
czj-ć w  państwie większość niemiecką-, a,
aspiracje pmswtKTe Czechów.

Uchwaluiio wreszcie jednogłośnie rc/okucy 
w  k tó r e j  z ja z d  w y ra ż a  . przedew szySfSciem  DA- 
dzieję bliskiego, hunurowego -pokoju i wypowia
da sie przeciw żądaniu niw orze.ua o-łrętoydi
nańslw: czeskiego i pcinilniowo-słowiańskiego

JatLi z kbłbafeą wojenną umieszczono przy PIacu, J“ rcaj v banknotach. Zabrane banknoty ważyły 15 
Jabłonowskich i w Fodgórzu (w-kramach). |ku ailŁ<>w-________

A k s y a  A n t k ó w  w  R o s y i .
K o lo n ia , 17 CZCrWOa. 

,.Koeinisciie Zcitung:‘ ylenoM: ^
Pewna osioŁistosc, l.tója powióciła z Tio.syi i 

zna dobrze  ta m te jsz e  stosunki, opouiada, że o- 
statni spisek przeciwko- bolszewikom w Moskwie 
uknuto za poduszczeniem j za. pieniądze Angli
ków. Przywódcy spieku zostali straceni.

A. cuy dalej zwalcząć rządy bolszewików, 
wystaw .ono armię, złożoną ze 150 000 czesko- 
Słowackich żołnierzy. Jeżeli bolszewicy iv ciągu 
kilkunasm dni n i c  „zdołają uporać się z tym „ru
chem przeciwrcwolucy jnym, w takim razie mc. 
”.liwe są niespodzianki.

Roeya stoi znowu wobec rozstrzygających 
wypadków. Niemcy będą śledzić bieg irydu 
rzeń z uiragą i spokojem

ra&HtotraSie na ssi®sŁ
t,TU. A. k, Ciura kuriisp.).

Londyn, 17 ezeurca- 
B*tiro Reutera donosi z Pekinu:
Przybycie większych oddziałów Czecho-Sło- 

wakow na Syheryę wprowadziło do poleżenia 
Lamtejszegc .nowy czynnik.

I‘o zawarciu pokoju brzeskiego zostało ułoi.o-

Rezcłucya żądaj wyodrębnienia Galicyi przy 
równoczesne.u włączeniu Białej i emin sąsieA 
mch ao Śląska, i pr/.y doslate-czi b< zpió
Dzeniu kolonij niemieckich w Galicyi. Jęu:/ii 
ftiemieok! ma być językiem państwowym. Ża
gania Niemców czeskich i moraws-khiii mtiszĄ 
być jak najprędzej -spełniono. Na połudlfKt Au
strii nntsi dla ludów niemiec-hieli droga Jo A 
dryatyiku stać otworem. Tyrol nie może być 
podzielony, Tryest uwolniony być mmi raz na 
za nisze od irredenly włoskmj. We wszystkich 
czysto-niamieck. Łrajac-h iwprowadzone .na być 
lex Kolifckó, AV teryToryncii nieniomiecku-h za
bezpieczone być muszą mniejszości liioimeckw 
Każdy rząd, który nie będzie się sterać o speł
nienie żądań niemieckich. wfBHs zwalczany'.

Wreszcie n ah w atif lJaM  cały szereg- żądat 
w sprawie wyżywienia, v j-raźalą® OCze-kiwa 
nie, że także w kw«wtya«h wyżywienia będzie W 
tńzyimany jednolity front mocarstw spr/.y'mie. 
nzonywb.

Odpowiedzialny r >daktcr: 
M I C H A Ł  K O N D P I Ń  S KI .  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

n a  sr̂ trŝ naumujnmzjiai.MSSK

N a d e s ł a n e *
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji.

ZDOuNY FACHOWIEC poszukiw ny dp Za- 
kładu art.-graficznego do ct-Ma4i’ odbitek .planu 
diuiilrowycdi i iiegrografiaznych. ÓYarunki we 
dług umowy.

Zgłoszenia z odpisami świrJeot-w sk.aaac w 
admui. >Nowej Reformy* pod -Zdolny*.

6814

100 Kor. nagrody!
W sobotę wieczorem między godz. 9— lt

zgubiono
KAMIZELKĘ

o;d ubrania ziolotik-owatego, idąc -z Grodzkiej 
Floryauską na Basztową.

Łaskawy' znalazca raczy oddać do kra wet 
Józefa Chaławy, Gro-teka 3 2 , 1 f .  ra wvnagro- 
dzeniem 100 korón. G3tó

drukaroi L iiem  'kie ł  w  K rakow ie, ul. Jag iellcń sk a  L . 1C,
‘Rządca'drukarni L. K.. Górski,


